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Katastrofa Kolejowa kk Leżajska.
W a lu c ie  ofiradzi ny ppzez cygankę.

3afc nyglgda rekonstruują rząda?
P. Roman Dmowski na widowni

Samobójstwo panny młodej przed ołtarzem.

Warszawa, 23. czerwca, 
(to). Jak słychać, zapowiadane 

jtiż zmiany personalne w obecnym 
gabinecie mają być dokonane dopie­
ro po rozpoczęciu ferii parlamentar­
nych. W pierwszym rzędzie nastąpi 
zmiana na stanowisku Ministra Skar 
bo, daiej na stanowisku Mtiustra 
Przemysłu i HanJln, a wreszcie Mi­
nistra Spraw zazranicznych. Co się 
tyczy teki Ministra Spraw zagranicz 
nych , to jak utrzymują w kołach po­
litycznych, powołanie p. Marjana 
Seydy miało na celu jedynie utoro­
wanie diogi p. Romanowi Dmow­
skiemu. Z. L. N- nie chciał ryzyko­
wać kandydatury Dmowskiego, do­
póki nie przekona się o szansach 
trwałości obecnego rządu i dlatego

wysunął naprzód P. Seydę. Co sio 
tyczy następcy p. Grabskiego, to 
dotąd nie została sprawa jeszcze 
przesądzona. Podobno Senator 
Szarski nie chciał się zgodzić na w a 
ruoki postawione mu przez struimi- 
-'twa większości rządowej. Wysuwa 
na u  pew nycfi Kołach bankowych 
kandydatura dytektóia bamtu w Ło­
dzi p. Wieniawskiego, natrafiła na 
sprzeciw prawicy, której osoba p. 
Wieniawskiego nie odpowiada ze 
względu na iego działalność i Prze­
konania polityczne. Na stanowisku 
Ministra orzemyslu i handlu po p. 
Kucharskim w dalszym ciągu utrzy­
muje sie kandydatura prezesa N. P. 
R. Wachowiaka.

Kto W e  następcą min. Spobsbifgo ?
Warszawa. TeL wł. (J.) Jak sie 

dowiaduję roLow-wida z panem Wse- 
M pfim  dyr * ednych Banków 
łódzkich, upatrzonym na następcę 
pana Grabskiego, na stanowisko 
min. skarbu spełzły na mężem. gdytż 
przeciw tej kandydaturze zapror*- 
stowała p racza . zarzuć*ą*. p. Wie-

OGRANICZENIE PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (PAT.) .JKurjer PoC 
siki' dowiaduje się, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych wyda w naj- 
‘błrżsizym czasie raz® ?rzadzenio u- 
rrudniajace w bardzo znacznej ,fdfe- 
rze uzyskiwanie paszportów zagra­
nicznych.  o--
POLSKA NA KONFERENCJI MINI-

STRÓW NADBAŁTYCKICH
Warszawa. (TeL w!.) (J.) Z Ry­

gi donoszą, że konferencja Ministrów 
s^waw zagr. państw nadbałtyckich 
rozpocznie sie w Rydze ania 7 lip- 
ca d. r. hajpraw dupo dobnie na kon­
ferencji tej obecni oędą również ml-' 
Msłnp^e Polski i Litwy.

idawisKjtttnu, iż był czj unyan zwo­
lennikiem partji afctywótycanej.

„Ra.zej umrę, niżii poćlub ę tegd paskarza 1“
(Dc u  tytułu na i tronie i  )

Lwów, 24. czerwca.
Obserwując podczas przeżywa­

nego obecnie przez nasze państwo 
kryzysu finansowego działalność i 
stanowisko naszych partji politycz­
nych i pewnego odłamu prasy pol­
skiej, dojść mus;mv do smutnych 
refleksji na temat naszego stosunku 
do państwa i należycie pojmowa­
nych wobec niego obowiązków. Zaj­
mijmy się tedy najpierw strnowLs- 
kiem partji opozycyjnych. Należy 

otóż skonstatować, ii rzadko wśród 
nich odzywa sie ton gibszy, ton 
troski poważnej z racji niebezpie­
czeństwa grożącego państwu, a na­
tomiast przebija w ich wystąpie­
niach i enuncjacjach jakaś złośliwa 
„s chatkwfreude , uoatrająca wszel­

kie zło ooecne w rządach nrawtcy I 
PWitosowców i sprowadzająca cały 
tragizm przeżywane! katastrofy na 
pfatfoime walki ze znienawidzonymi 
endekami. burujamL krwiopijcami 
1 t  p. (reszta w słowniku pism opo­
zycyjnych.-).

Nie wątpimy, ii takie uproszcze­
nie pojmowania spraw ekonomicz­
no-finansowy cń może być na rękę 
demagogom Dartyjnym, jednakże po 
ważna, na miarę zachodnio-europej­
ska zakrojona opozycja może i po­
winna jąć sie innej argumentach. O- 
pozycja przecież powinna być twór­
czą i to daleko więcej od stronnictw 
rządzący ch, gdyż wtedy jedynie zy 
skuie ona na wartości w oczach sze­
rokich mas wyborczych. Pozwolimy

sobie zauważyć, że nasza opozy cją 
nie ma powodu zbytnio się cieszyć 
ze spadku marni, gdyż dotyka on ją 
w równym stopniu, jak stronę prze­
ciwną (pomijając naturalnie speku­
lantów i lichwiarzy z jednej i drugiej 
strony). Są chwile w życiu państwa, 
kiedy dla jego ratunku winno się w 
Polsce skupić wszystko co żyje Je­
śli potrafiliśmy się zdobyć w obłicću 
wroga na cud nad Wisłą w roku. 
1920, diaczegeż dzisiaj również w o- 
bliczu kata droii. nie możemy się 
zdobj ć m jednolity, zdecydowany 
froat w obronie trzeszczących po-' 
sad życia gospodarczego?

Nie wątpimy, iż prędzej czy póf 
niej, nasźa patriotyczna opesycfeą 
która dała niezlKrzyne doWudy

/
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Sprawy finansowe w Senacie.
Warszawa (Tel. wł.) (m.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Senatu, mar­
szałek zawiadomił Izbę, że wpłyuął 
wniosek nagły senatora Jabłonow­
skiego w sprawie odesłania wyra­
zów współczucia rządowi włoskie­
mu z powodu wybuchy Etny, który 
nawiedził Sycylię. — Izba, wniosek 
przyjęła. Przystąpiono" do wyboru 
dwóch sekrptarzy i według uchwały 
konwentu seniorów zgodzono się 
przez aklamację na "wybór1 senatora 
Kaniowskiego i Kernera. Następnie 
senator Kariiński w imieniu komisji 
skarbowo-budżetowej referował u- 
chwaloną przez Sejm ustawę, zmie­
niającą niektóre przepisy ustawy z 
2. marca b. r. uprawniającej Min. 
skarbu do uregulowania rozporzą­
dzeniem obrotu pieidężuegu z kraja­
mi zagranicznemi oraz

obrotu obcemi walutami.
Zmiana polega na tern, iż powie­

dziane jest, że ustawa rozciąga się 
na całą Rzeczpospolitą. Sprawa jest 
pilną, że względu na gorącą dziś 
kwestję walutową. Izba przyjęła no­
welę bez zmiany

Z kolei senator Szarski refero­
wał sprawę o podwyższenie gwaran 
cji na zobowiązania polskiego Ban­
ku krajowego we Lwowie, wypły­
wające z obligacji komunalnych do 
20 miliardów Mkp. oraz drugą usta­
wę © pożyczce Skarbu państwa pól- 
śkienlu Bankowi krajowemu w kwo­
cie 12 miljardów marek, Chodzi w 
obu tych ustawach o podwyższenie 
kapitału zakładowego Baiikit krajo­

wego, co jest rzeczą skomplikowaną, 
polegającą na tem, że Państwo po­
życza temu Bankowi pewną kwotę 
w drodze kredytu komunalnego, a 
gotówkę, otrzymaną w ten sposób, 
obraca się na podwyższenia kapitału 
zakładowego. Mosłaby zachodzić 
wątpliwość, czy da się ulokować od­
powiednie listy dłużne, opiewające 
na marki polskie, to też Bank krajo­
w y od dłuższego czasu poczynił sta­
rania na rynku francuskim i umowa

jest już zawarta. Kapitał francuski 
nabędzie te listy prawie za bezcen,
a przedstawiają one zupełne bezpie­
czeństwo w razie zaś naprawy sto­
sunków go sp o d a rczy ch  w Polsce, 
kapitał francuski liczyć może nawet 
na zysk. Operacja ta nie przyniesie 
Państwu żadnego ryzyka, a umożli­
wi szerszą działalność instytucji go­
dnej poparcia, jaką jest Polski Bank 
Krajowy. Wobec tego, zapropono­
wano przyjęcie obu ty c h  ustaw be* 
zmiany w redakcji sejmowej. W glo­
sowaniu obie ustawy te orpdęto 
bez zmiany.

Przgnns"  a f .N k M v P . i ł F .
\  Warszawa, (PAT.) Pisma dono­

szą: W najbiteszyim numerze „Moni- 
tora-Potelkfcego” ukaże- się rozporzą­
dzenie o wprowadzenie przymusu 
inkasowania należności zagranicz­
nych za wywiezione towary za po­
średnictwem P. K. K. P. dla ban­
ków. którym P. K. K. P. w porozu­
mieniu z rrtiwbterstweim śka-rbu po­
wierzy czynności zastępcze. Instruk­
cje i przepisy wykonawcze do po­

wyższego rozporządzenia są w to­
ku opracowania i \itzgo dnienia z 
czynnikami uriairodajnyriii.
5WUWU DOLARÓW WPŁYNĘŁO.

Warszawa.*(PAT.) Ze sprawo­
zdań. jaiat nadeszły do P. K. K. P. 
zarówno w ciągu dni ubiegłych, iak 
i obecnie wynika, że oddziały pro­
wincjonalne zakupiły w  ciągu trzech 
dni wałuit w przełiazemu na dolary 
na simię ponad 550.000.

%

sensacyjny  d rsm a t am erykan 
skś w 6 ak tach  w ed ug  pow ie­
ść? F. C oopera. Dziś Kino Lew.

■ W Z E O T C E  " W I E Ś  L W O W I E I

Dolar spada, (scz drożyzno wzrasta!
Paskarze dalej kpią sobie ze społeczeństwa

ofiarności, męstwa i zrozumienia o- 
bywatelskich obowiązkow wobec 
państwa, stanie na w ysokości chwili. 
Lecz do tej kooperacji potrzebnem 
lest współdziałanie i drugiej strony, 
t j. stronnictw obecnie rządzących. 
Ich stanowisko również należy w 
większości wypadków po tęp ić . Z w a­
lanie wszystkiej winy za obecny 
wstrząs finansowy nd poprzedni 
rząd, czy też na-., wyprawę kijow­
ską, oczernianie swych przeciwni­
ków i wymyślanie im óez końca, 
jest w najwyższym stopniu godnein 
uDolewania, a przedewszystkiem nie 
prowadzi do celu. Trudno i darmo- 
Nie można wymagać od opozycji, a- 
by ona zachwycała się obecnymi 

* rządami, jeśli skutki rządzenia obe­
cnej, koalicji'są fatalne.

I tutaj wchodzimy w jądro sytu­
acji. Rząd wymaga od ogółu obywa­
teli zaufanie, nie czyniąc nic, lub 
nie wiele w kierunku zdobycia tego 
zaufania. Tajemnicą przecież powo­
dzenia każdorazowego rządu jest 
nie genjalność te«o, czy innego mini­
stra, lecz celowa, świadoma i wytę­
żona praca całego gabinetu, opbne- 
go( o zaufanie społeczeństwa. Tru­
dno od niego jednakże wymagać, a- 
by znękane i bezwstydnie wyzyski 
wane przez hjeny żywnościowe, czy 
walutowe, miało zaufanie do poczy­
nań ń. p. min. Grabskiego, który ro­
bi jeden krok naprzód, a dwa w tył 
i nie może czy też nie umie opano­
wać katastrofalne] sytuacji. Jak 
więc z powyższego wynika, i jedna i 
druga stroria nie są bez winy. W grę 
wchodzi jednakże państwo i jego za­
grożone interesy. Przeciętnego o- 
bywatela, (nie mówimy tntaj natu­
ralnie o spekulantach), ogarnia sze­
wska pasja na myśl, iż w sprawie 
tak groźnej dla nas wszystkich nie 
może qpgąpić kooperacja wszyst­
kich,uczciwych sil polskich „Uzdró­
wcie skarb! zażegnajcie katastrofę 
walutową! Zduście łeb hydrze" dro- 
żyźnianej, a potem możecie się za- 
tząć znów wzajemnie zwalczać o tę, 
czy inne kierunki polityczne!" Ta­
kie oto głosy dają się słyszeć coraz 
częściej.

Nie wątpimy, iż zdrowy instynkt 
naszego narodu weźmie górę nad a- 
nimozjami partyjnymi i ocali kraj.

Jan Walewski.
-— o------

Lwów, 25 czerwca.
Pewne o d ła m y  p ra s y  c ie sz ą  się  

i g ło szą , u rb i e t  o rb i o „zwycięstwie" 
min. Grabskiego, k tó re m u  ja k o b y  u- 
d a ło  .się Z łapać d o la r z a  łeb , g d y ż  u - 
s ta iił „ ju ż“ k u rs  jeg o  na... 1 0 0  ty s ię ­
c y  m a re k . P o zw o lim y  sob ie  wobec 
teg o  p rzy p o m n ieć , iż punktem w y j­
ścia obecnej ofenzywy rządowej b y ­

ła relacja 50 tysięcy za jednego do­
lara. Do prawdziwej stabilizacji da­
leko jeszcze. Znając apetyt i „pa­
triotyczne" kaukulacje naszych pa- 
skarzy nie wątpiliśmy ani na chwilę, 
iż, korzystając ze zWyżki dolara, 
podniosą ceny. Rozpoczęła się więc 
na nowo orgia drożyźniana. Że spad 
kiem dolara nie pójdzie zniżką cen

na artykuły żywnościowe i wszelki! 
inne w idz im y  to  nie po ra z  p ierw szy .

Paskarzy bowiem obchodzi je­
dynie haussą dolarowa 1 według iriel 
kałknhtfą. D o m ag a m y  się p rz ę to  od 
rząd u , a b y  zamykając do k ry m in a ­
łu  w a lu c ia rz y  pomyślał również O 
hjenaefa żywnościowych- ' Inaczej 
w alk a  z e  speku lac ją  spa li n a  panćw -

z tego — jak nie... my... że z lo ty - taflr 
dobrze zapisany na giełdzie! Zaczął do­
lar, spadać nieco, —- k to  — iak nie my 
zdobyw ał szturmem gmach P. K. K. P .. 
aby cujwędzej wydobyć kurs najwyż­
szy? A czyniliśmy tak dlaczego? D łan- 
uo, aby, skupiwszy w swem  ręku ol­
brzymie ilości lekcewBBoifych m arek — 
pojŁthsć ich kurs gięłdow.,. Jednem sło- 

•em powinniśmy być z uznaniem dla 
siebie wzajem za le objawy szczetegb 
.patriotyzmu 1 rękawicę rzucić temu W 
tw arz, k toby ośmieM się tw ierdzić, że 
ktokolwiek z nas, w chwfK, gdy jakieś 
moce nozewriątrz uwaięły się na o jczy­
znę naszą, aby ją podciąć w egzysten­
cji, że my, razem z mocami wrogtemł 
staram y się na niej zarobić!-.

Nie mniejszą od Oałyamfego, BefTa, 
Morsego, Marconiego czy hmych Edfc- 
sanów zasługę ma poozcżwy mój przy­
jaciel MiuuLek, o którym  w ascatmef 
wspominałem kronice. Zrobił odkrycie 
przed którem Mieczników, P asteur 1 ra­
na w bakterjoJogjf biegli uczeni — mo- 
slełfby, gdyby żyli, udkyflć czeto. O d­
krył „serum 11 na żółtacaflcę. O A ry ł zaś 
zupełnie przypadkowo i w ypróbował na 
sobie z po wodzeniem. Sasi. naocznie 
przekonałem się o cudowności w yna­
lazku, gdy zobaczyłem wczoraj Mwwt- 
ka różowego, z cerą św ieżą i  zdrową, 
gdy przed- miesiącem wyglądał jak wy­
prana irchowa rękawiczka, aibo jak 
Brycfciński w „T&jfmrie“ — Takł by* 
żó łty !..

Kronika tygodniowa.
Niech będzie błogosławiony wiek pary i elektryczności! — Mój spra­
wozdawca warszawski. — Złoty polski — wykładnikiem naszeto pa . 

trfotyzmu. — Wspaniałe odkrycie naukowe ńiojego przyjaciela.
w telefony ł — jeżeli się ma tak  spryt­
nego — jak ja mam — sprawozdawcę

Musiało to  być bardzo głupio naszym 
pradziadom i pfabcfcftoonl w czasach, 
kiedy nie znano jeszcze kolei żelaz­
nych. a co ważniejsze: telefonów i te­
legrafu, — gdy  np. o chorobie ciężkiej 
kogoś z najbliższych, dowiadywali się 
przez „t»nyśhiego“ w dwa tygodnie po 
pogrzebie pacjenta. Z jakich-że niedo­
siężnych wyżyn spoglądamy dziś my na 
te  zamierzchłą epokę barbarzyństw a, 
dziś, kiedy op. w  dwie godziny po za- 
nropdowąnhi Stambobjskiego w Butgarji 
— wiemy z całą ścisłością zeznań 
świadków naocznych — jakie byty jego 
ostatnie chwile. I chaletoż za! następ­

n y c h  dwie godzią te  same druty zelek­
tryzują nas — tu — .w  MaJopofsće — 
wiadomością, że Stamboiijski... ożył, 
chociaż znów z całą ścisłością zeznań 
|  wajadków nlaocznych zniartw y^hw sta- 

, nła, podadzą ńam najdrobniejsze tego 
zm artw ychw stania szczegóły — tak czy 
owak zasługują nu ogromną cześć i 
.wdtięcaneść ci ludzie, którzy nam od- 
TOH do- dyspozycji drzemiącą w przy­
padać pptęgę elektryczności.

Jeśłl się ma tę siłę ctrdownh do dy- 
.spassycff, leśfi się ją wyzyskuje zaklętą

w stolicy, ndc dziwnego że ssę m a wia­
domości t  zw. „z pierwszej ręld“. — 
Że zaś są wiadomości, które gnębią i 
takie, które na duchu podnoszą — wy­
bieram zawsze te  drugie, mając na 
względzie dobry humor Sz. Czytelni­
ków, ich ape ty t., no i co dla: mnie naj­
ważniejsze: Ich sympatię <fia mnie, któ­
rą  straciłbym  rychło, gdybym występo­
w ał w  roii puszczyka i karmił ich zjemi 
wieściami!

Donoszę więc (cieszcie się z góry 
moi tow arzysze niedoli • - t  j. P. T. fun­
kcjonariusze państwowi!), że w; sprawie 
uposażenia urzędników państwowych — 
dzięki telefonom i mojemu genjsinemu 
spraw ozdaw cy, otrzym ałem cztery  te- 
lefonematy z ..pierwszej ręki", które po- i 
winny troski nasze raz wreszcie razpró- ' 
szyć.

A więc: .,Komisja! skarbow a posta­
nowiła na najbkższera posiedzeniu roz­
patryw ać 'ktwestję uposażeraa pracow­
ników państwowych". — Drugi: „Na
posiedzeniu komisji skarbowej postano­
wiono ze względu na ferje odłożyć na 
wrzesień spraw ę uposażenia pracowni-

masmmarnmmmmmmmm
ków  państwowych'1. — Trzeci; „Dyśku- 
sje nad! spraw ą uposażenia pnafcotwm- 
kóu państwowych odroczono ze wzglę­
dów" lechKlcznio-uctiirsri istrucyjnyc.h do 
następnej kadencii sejmowej". — I w re­
szcie czw arta1: „P. M inister skarbu, w 
porazumienńł z p. Ministrem spraw  w e­
wnętrznych, przydawszy na osobnych 

encjach specjalną delegacje Związ- 
Urzędmfklów państwowych, uznając 

słuszność postulatów przez nią p e t  ta - 
wionych rządowi, chcąc przyjść najży- 
czE witej' z  pomocą szerokim wartwom 
urzędniczym jeszcze przed załatwieniem 
spraw y uposażenia, zezwolili na urzą­
dzenie na całym obszarze Polski, — na 
cele i w yłączny dlochód materialnie zruj 
nowanej inteligencji... „dnia kw iatka11.

Nie jest więc źie — jak widzimy. 
Myślą o  nas — a to  już... bardzo wiele 
w tych ciężkich czasach!

Prawda!, że cicżkae czasy! Oj — 
prawda! Mnnó to jednak poczciwy o- 
bywałel polski nie okazuje przygnębie­
nia. Ciągnie życiowe swoje taczki z po­
godą umysłu, a  gdy się sposobność ty l­
ko traii. — nigdy nie ujrzysz go w sze­
regach ludzi, (Ha których obce jest po­
święcenie!

Patiftatyzm 1 pośwfcęcjaitfe — to  
dwie zalety Sarm aty! OŚ, popatrzcie: 
wypuszczono b o ry  złote!... Kto je kupr- 
w ał? Któż. iak nie my! Za ostatnie pie­
niądze kupowało sie złote polskie, aby... 
skarb p"-ństwa zastflć! Z ośmiu tysięcy 
— poszły na 20! Któż się cieszył mry

^
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C*. a ludność będzie nadal jęczała 
pod obuchem drożyzny. Podatki kon 
sumcyjne

wyrosły o 70--100%, 
towary o 200 ilo 300%, a podwyżka

dla urzędutików 
Piemszą połowę 
28%!

Z czego vdęc żyć?!

państwowych za 
Czerwca wyuosl

Tylko W arszawa będzie dysponowała wa­
lutami.

„Dla walki z drożyzna rzekorao pre- 
wadzo/iej przez rzad, jest charaktery­
styczną spraw a cukru.

Na zasadzie porozumienia z min. skar 
hu cena worka cukru ustalona została 
w wysokości 50 zip., z tem zastrzeże­
niem, że cena ta będzie określana trzy 
razy  na miesiąc na podstawie kursu 
złotego polskiego, ustalonego przez wła­
dze skarbowe.

•  Na tej zasadzie cena w orka . cukru u- 
staloną została począwszy od dnia 2 1 . 
bm. w wysokości 1 miljona Tnarek poi.. 
licząc zloty polski po 2 U. 0 0 0  mkp., a ra­
zem z Jekcyza '1.230.000 irilp, W handlu 
detajlicznym wynosi to około 15.000. 
mkp. za kg.

W ten sposub cena cukru podwyż­
szoną została o równo 1 0 0  procent"

Jak podaje „Krak. Uustr. Kurjer.* 
-Kom isji dewizowa będzie istniała 

tylko w W arszawie i tylko ona bedzie 
posiadała praw o dysponowania walutami 
i dewizami. Centrala P. K. K. P . będzie 
miała prawo banka dewizowego i będzie

mogła w nagłych uzasadnionych wypad­
kach dysponować walutami i dewizanu 
bez zezwolenia komisji dewizowej, która 
jednakże ex post musi być o sprawie
zawiadoKueoą

Ola paskarzy — roboty przymusowe!

Przemysłowcy górnośląscy dbają o państwo
Korespondent „Słowa Polskiego** 

aono.d , iż :
.P o m ięd .u przeastawicielami mini­

sterstw a skarbu a przemysłowcami gór­
nośląskimi zaw arta została w Katowi­
cach umowa, na mocy której przem y­
słow cy zobowiązali sie oddać do dyspo­
zycji skarbu 50 proc. w „lut. uzyskanych 
za eksport węgla i brykiet, 25 proc. za 
eksport żelaza i 2 0  proc. za eksport cyn­
ku i ołowiu, leszta watut pozostanie w 
ręku eksporterów, którzy maja prawo

dysponować nimi, jednak z obowiązkiem 
wyrachowania się przed ministerstwem 
skarbu i uzasadnieniem wydatków mie­
sięcznych. V. zamian rzad przyrzekł ca­
ły  ! zereg ułatwień".

Zaś według słów tegoż korespon­
denta
ŁÓDZCY FABRYKANCI SZANTA- 

ŻUJA PAŃSTWO, % 
żądając Kgdal kredytów j strasząc 

utykanie!

„Ekspress Poranny" domaga się?
„Nu roboty przymusowe należy ska­

zywać paskarzy, aby poznali znój k rw a­
wy — prawdziwa pracę robouuka. rze­
mieślnika — ludzi, którym  oni — hjeny 
spekulacji — zawdzięczają swe fortuny.

Na robotv prz’ musowe skazyw ać te 
wampiry, ssące z nas krew. a nic tuczyć 
na nasz koszt w w ięzieniaph.

W  lecie sd szosy do budowania — 
w zimie glina po cegielniach do szycliło- 
wania — tam mogą być używane „bty- 
gady“ robocie więzienne, złożone z pa­
skarzy.

Od rządu wyłącznie zależy utrzym a­
nie porządku z paskarstwem , ukrócenie

lichwy towarowej. Ale nr to trzeba so­
bie powiedzieć: dość żartów ! dość ska­
zywania na grzywny po 50.000 mkp. i 
1 0  tysięcy kosztów sadowych".

W  Czechosłowacji, na Węgrzech 
i w ojczyźnie Mussolini‘ego zastoso­
wano już z powodzeniem ten sy­
stem. Kiedyż, ach! kiedyż i u was 
paskarze bęaą ulice zamiatać?. Jaki 
to był-by piękny, rodzinny obrazek 
w takim n. p Lwowie?

rząd zataj Sm fabryk!

Jak będzie wyglądała kontrola wpływów 
obcych walut?

Według „Kurjera Lwowskiego”
„W  ciągu najbliższych ukaże sie 

W „M onitorze" rozporządzenie min. skar 
bu. dotyczące kontroli wpływów walut 
zagrań, z tytułu eksportu zagranicznego. 
Procedura „ontroli odbywać sie będzie 
w ten opusób, że eksporter chcący w y­
wieźć pewien transport towarów zmu­
szony bedzie przedstawić władzom ko­
lejowym dowody, że należna mu sume

w walucie obcei za te tow ary polecił 
załnkasować jednemu z banków dewizo­
wych. P o ra / drugi zaś będą kontrolowa­
ne na granicy celnej",

OBYWATELE! CZEKA WAS 
GORŻK1E ŻYCIE!

„Kurjer Lwowski** tak charakte­
ryzuje walkę rządu z drożyzną:

Zastanisnie sprzedaj walut
grozi kupiectwu katastrofą.

izba handlowa i pr zemysłowa donosi, że wystosowała do Minister­
stwa Skarbu następujący tsicgram

Sfery handlów o-przemysłowe proszą bezzwłocznie o wydanie za­
rządzeń analogicznych, jak Warszawa, Kraków umożliwiających kupno 
walut, względnie dewiz. Na dworcu nagromadzone towary z powodu 
niemożności pokrycia i agranieznych faktur, gdyż bau*i i tutejsze P. K. 
K. P. odmawiają sprzedaży walut dewiz. Izba prosi o bezzwłoczne za­
rządzenie. Lwowska Izba baudlowa**.

Czy można wstrzymać spekulację
środkami czysto represyjnem<?

(Wywiad z wybitnym ttnanshłą.l

Z  M I 4 .

pili!.

Lwów. 3. czerwca.
Wobec tego, że sytuacja gospo­

darcza, stosunki finansowe i ciągła 
fluktuacja waluty naszej i walut 
obcych w yjbiła się na mm pierwszy, 
euuróaLlśśnrj się z prośbą o informa­
cje do pewnej osobistości, zajmują­
cej w ś wiecie » inamsowvm pierwszo­
rzędne i przodownicze stanowisko.

Otrzymaliśmy następująco wy- 
taśrietaa j

Co powoduje głównie spadek na­
szej marki?

Skąd się żsłtaczU nabaw4!1 ~ nie
wiedział — wiedział ćyłto. że oglądali
«ię za nim indzie na idicy—

— Postanowiłem stę leczyć! Zaleca­
no teji różne środki, lecz jJro isaoiepszy 
podawano „c> firnową kuracje": przez 
mięsiąc pić sok z cytryn, od jedne! po­
cząwszy du piętnastu d-ztermie — i —
że tak po* iem — „Z powrotem11: od
piętrasT. do jednej... — Mówił Mundelc 
ożywiony.

— I p<inKigło ci?
— No... tak_, niby ule to, ale po 

mogło!...
— ???...
— Nie mogiem nigdzie dosjjać iv- 

tryn — mówił ouiaz więcej ożywiony 
Munaek — poi adzano mi bardzo go­
rąco... cytryruiwkę! Ody doszedłem do 
pjętnartn kieliszków dlziennle... trochę 
„wzmocnionych"... straciłem żółtaczkę, 
tay  ręką p*fal!!

Na przyszły rok Mundrk jedzie do 
Warszaw y na zjazd lekarski i to z o- 
grąpmą.. Hościa cytrynóWki. będzie uo- 
wiem na miejscu przeprowadzał dn- 
śM M ktui na polu derpień żółtaczH

Leon Żypowskl ■?

— Mojem jdanien! — brzmiała 
oc3i:owiedż — przedewszyisitićiein 
inaczna bardzo a niepotrzebny zu­
pę} nie

import towarów zagranicznych.
Wystarcsy nadmienić praikłaflowo 
ogromne zapasy perfum francwsJcch, 
oędąee rta składzie u kupców na- 
sKych, za które płaci się, bez prze­
sady, miliardy. Ograstucrywszy w 
pierwszym rzędnie import może 
irząd. doprowadzić do‘ stabilizacji 
majki polskiej, co jednakże zależy 
‘także od dalszych pociągnięć rządu.

— Ozy ostatnie zarządzenia de­
wizowe odniosły pożądany skutek?

— Zarządzenia te wydają ml się
niehardzo szczęśliwe, 

gdyż centralizując obrót cały w 
Warszawie, wybierają na razu 
wpływ sidŁodliwy na handel. Ku­
piec, którego towar stoi na dworcu, 
stara się we Lwowie o dewizy, ce­
lem wykipna uowami, otJZvmuje 
jednak odpowiedź, że zwrócić się 
mtisi po d&wizy do ̂  arszawy, gdzie 
specśafay komitet dewizowy zade­
cydować ma dopiero, czy mu po­
trzebną walutę dać Wh nie. Dotych­
czasowe t  zw. banki dewizowe mu­
szą potowe swych zapasów w o®- 
cych walutuch dostarczyć Polskiej 
Kasie pożyczkowej, a drugą połową 
mogą dysponować na drobne zapo­
trzebowania swych kHentów.

— Czy zajpotT-zooowanie pienią­
dza własnego zwiękscylo się w o~ 
stairticL czadach?

— Bandzo, co w łączności z bra­

kiem gotówki spowodowało znaczne 
podrożenie kredytu.

— Co spowodowało zarządzenie 
wymiany bonów złotych 'tylko do 
wysokości IW złotych dziennie jed­
nej osobie?

— To, że rozpoczęia się ogromna 
spekulacja takie bonami złotemt

Początków o, gdy tors wynosił ydOO 
inp„ kmpowati złote jwlsfcfe prza- 
ważnie ludzie o stałych dochodach, 
lokując w ta i sposób swoje oszczęd­
ności, gdy kurs złotych poszedł w 
górę, rozpoczęła się spekulacja zło­
tym polskim, podobna do spekulacji 
dolarami. I tem obecnie ogranicze­
niem wysokości wymiany ostatecz­
ni; kres potożono.

— Czy zarządzenia policyjne, o- 
bławy i  podobne środki p t o wadzą 
do celu?

— Do tych środków nie można 
większej przywiązywać wagj, gdvż 
spekulacji w ten sposób się nie >vy. 
kurzeni, tembardztej, że skonfisko­
wane spekulantom wału ty obce do 
P, K. K. P. wcale nie wpływ aią.

Dr. Jeleń.

U T A l^ E S Ł A  W JE.

UAJNOWs i r  *■ a  DEL E K A PELU SZY  
LETKICH p o le c a

Salin BćJ S. T M E N
A k a d c m i ę l i u  --Ł. 3712-5

’Vtęc już nic rozmaite Fryderyki- 
W ieszatiele, nie Mikołaje z knutem u 
pasa i nahaja, nie dumre, peftie huty i 
pychy krzyżackiej Wilhebny, urągające 
boleśnie polskości, lecz monarcha za­
przyjaźnionego narodu rumuńskiego 
przybyw a do lwiego grodu, na wolna, 
polską ziemię...

Przem inął UDiorny sen. Drgnę[fy- ra- 
dosnii w  swych gronach żołnierskich ser 
ca niezłomnych rycerzy, co to za ,jmi 
Iow ane miasto swe młode, bezcenne ży­
cie oddały...

Spełniony ich sen rycerski o szpa 
tlzie. Chwieje się. szelestuie traw a na 
mogiłach, w cicne, gwiazdami zlotem; 
nabite tu c e  czerwcowe... Opłacił się 
trud. Wdzięczna Ojczyzna, zlana ich go­
rąca, serdeczna krwią, wyciąga swe mo­
carne ramiona w jasną, promienna przy­
szłość...

Już równi z równymi, wolni z wolny­
mi — pójdziemy wr świat!

A równocześnie nic zalegaia iuż 
placu Mariackiego uicprzciiczbnc f u r g o ­
ny uciekającej armji austriackiej. Nie 
spogląda już W ieszcz Narodu na „izwo- 
szczyków" rosyjskich czy automobilowe 
kolumny „niezw yciężontj" arinji nie­
mieckiej.

Zapadły, załamały się wraże sny o 
potędze...

Teraz słońce czerwcowi całuje po­
złotą samochody, biorące udział w. pier­
wszym polskim raidzie! Symbol pokojo­
wej tężyzny narodu.

Wolność i pokoj...
Wiec śmieje sie radośnie Lwów, 

gniazdo orląt... Sep.

O r z e v  o opalowe 
W E G i E l  -  -  K O K S

górnośląsk i dostaroza po ceaaM kon­
kurencyjnych dla przemysłu i apata 

domowego wagonowi I detijtioznie

M. KR3BUCRI i S. BBGZEHSI11
Spółka z ogr. odp.

Lwów* Rynek 30.
Własue składy z lirem  przemy* 1

I wów-ZnlesKnłe. 4032-4
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prasa w
600 pism i niemal 2 miljony egzemplarzy. -  Czytelnictwo 
przymusowe. -  Cała prasa upaństwowiona. -- „Mniejszości 
narodowe' bez głosu. -  Prasa podziemna wzmaga się. -  

^Efr^ystydna autoreklama i kłamstwo! "
Pogranicze jwfeko-suw,

21 czerwca
(i.) Wedle osratno ogłoszonych 

urzędowych dartych, na ‘'*łym tere­
nie związku rosyjskich rep-tbłik o- 
b» cnrc wychodzi 'MS czasopism, dni 
knfceych się w ilości 1,882.000 e- 
gzenipUr/y. Z ogólnej liczby pism 
rosyjskich jest 174 < odziennych, (z 
których 46 wydaje saę w, miastach 
powiatowych), 166 (na prowincji 103) 
yychodzi 2 -3  razy w tygodniu, 177 
tygodników, i periodycznych (be* 
określenia czasu 28.

Największą ilość gazet ma u- 
czywtście stolica Moskwa, 

a .mano\wele 28 dzJcmiików, z któ­
rych największy wpływ i wzletość 
maja- ,Jzwiestja wcika“ (główny or­
gan rządu) — 180.000 prenumeran- 
tów, „Roboczaja Gazeta" (Robotni­
cza Gazeta) — 145-000 egzempla-zy, 
dalej idą „Tfudak" — 100.000, „Pra­
wda* — 80 000, „Raboczaj Morka • 
wa“ — 67.000 prennneraiTtów, „Bie- 
dnota44 49.600 (organ specjalnie wy­
znaczony na wieś), „Ekonomicze- 
skaja 2yźń“ — (ledyny poważny or­
gan myśli ekonomicznej Ro»ji) 45.000 
i zresztą „TrocT — 30.000 egzempla­
rzy. Z dzienników w innych cen­
trach najwięcej rozpowszechnione 
są „Fetrogradska Prawda44 — 30000. 
w Charkowie — „Kumunisv“ (52000), 
w Udesie — „Izwlestja44 (21000), yr 
Rostawie — „ I rodowy Den44 (20000)
— a w innych środowiskach — Ilość 
Drenumerantów przeważnie jedy­
nych dzienników na cały olbrzymi 
rejon jest znikoma.

Należy zaznaczyć, że mimo tego, 
iż związek rosyjskich „Republik4* 
składa się z 27 niezawisłych federa- 
Ssłyc/nj ch państw, korzystających 
rzekomo ze wszystkich praw i przy^ 
wdejów „narodowej autonpmji14 m. 
in. z prawa całkowitego wprowadze­
nia w szkołach, sądownictwie i t- d. 
swego je/yka naiodo rego, to jed­
nak w całej Rosji tylko 75 dztenni- 
|ków (i to bez żadnego wpływu) wy- 
ichodzą w różnych językach narodo­
wych, a olbrzymia większość (470), 
w języku* dominującego ttidit rosyj­
skiego, Zaiste prawdzie y dowód to­
lerancji naroduu e p ..

Zbytecziiern byłoby dodawać, iż 
cała prasa sowiecka jest 

upaństwowiona, 
istnieć jedynie na koszt rządu i rza- 
óowycn tosty łticji (prywatne płatne 
ogłoszenia stały się możliwe dopie­
ro ostatnio, z zaprowadzeniem Nepał
— a służyć mają wyłącznie wzmo­
cnieniu myśli komunistycznej i pro* 
grama .zadowegn. Pod tym w b łę ­
dem oftjrzjDHa Rosja jest

jedynem na całym świecie 
państwem, 

w któreiii prasa — bez żadnych wy- 
lątfów nic zna i nigdy me odważy 
się na „'oińeińe jakiejkolwiek opo- 
zyeS“...

Co się tyczy w ewnęirznel „war* 
toścl" współczesne! pracy sowiec- 
ikip to, jak stwierdziło ostatnie spra­
wozdanie naczelnego wydziału pra- 

(sowego partii komunistycznej —

„wartość44 tą sami
hnmmuś > oceniają nadzwyczaj 

nisko,
szczególnie co do prasy prowincjo- 
nate**1. Dość zauważyć, iż Hość na- 
kiadu wszystkich dzienników pro- 
wiuckniidaych wynosi wedle tego u- 
rzędowego sprawozdania zaledwie 
199000, przv tern prennmer ci skła­
dają się wyłącznie z „mewolnych44, 
tj. różnych instytucji oraz urzędni­
ków przymuszanych do czytania o- 
raz popama Wydawnictw swych 
przełożonych... Innych prenumera­

torów i czytelników prasa wcale nie 
lB3w»

Dalej podkreśla sprawozdacie, iż 
prasę tę cechulje nadzwyczajne u- 
bóstwo myśli, a kido r rtłetwo brak 
zftoiaośd daeantorskjch, oraz pro­
wadzonej do olforzyrrkćh rozmiarów

anaktabetmrtu... Trzeba zupełnie za­
pomnieć języka rosyjskiego, ab y  pi­
sać t  m językiem, którego używają 
nasi dziennikarze” — skarży sdę kie­
rownik wycŁiaiu prasowego. — 
„Wpłynęło to — ciągnie dalej spra­
wozdawca — bardzo Łfjonmie, tak, 
iż za ostatnie dwa nriesiące ogólna 
ilość prenumeratorów zmnies»zyła 
się w dwójnasób. Równocześnie co 
raz wieccj wpływu i zawziętości u- 

v zyska
prasa „podziemna”, 

t z#, „nielegalna" i ,^oarr-rewołu- 
cyfna*. Jak to zostało »yJerdzone 
urzędotwroie w czasie oBta-tmcih re­
wizji w  Charkowie i TyfHsie (stoli­
ce Ukrainy i Gmzu). lro&ztenima prą 
sa kwitnie cWonie jeszcze w więk­
szej mierze, niż za czasów carsktcn 
Oto skonstatowano, iż w  odkrytyc.1

MARJA KAZECKA.

Radosne przemiany*
Kiedy n tatzer.^  doczeka się wieczoru,
Idę przez św iat, deHkatnego złota,
P rzez  nieprzytomny k r i j  św iatła i k/Jora, 
Gdzie rulcraka czar f \ rozkosz i pfeszczmu.

t
Pr>ez jakieś „to“, co Jest up-ijaące,
P rzez jakieś „ tn u to 44, co śni się wszerz i wzdłuż, 
Przez Jedwab głosu, dep łv . jak d c ś e  słońce, 
P rzez  Jasny zapach wyRiy z serca ro i.

ostatnio w Charkowie i TytKca© taj­
nych daukarmaoh drukowały »pd- 
łcątne” gazety w ilości egzemplarzy, 
przewyższaj., cej dw ukromfo ilość
„iegatoych” dzleaników. 1 ta olbrzy­
mia ilość gazet „pokąiuych* miała 
obieg jgłórwioie na wsi, Jtaimo tego, że 
były opłacane dość drogo, a toro­
wały sobie drogę przez roemaite 
jrzeazikody i szykany...

Krótką, afle wyczerpującą cha­
rakterystykę prasy swWkcłdej dal 
Kr«ssin. Oto, co on oświadczył: 

„Nikt tak nam nie szkodzi za gra­
nica, jak n&̂ za w łacna prasa”. 

Cechują ją — bezwstydna sainore- 
klanta, oraz nieustanne kłamstwa...*4 
„.Wszystkie moje wysiłki w spra­
wach porozumienia się z zaotri der/n, 
nieraz spełzały na niczem, dzłęki 
opaiji zagraniczi.ej co do informacji, 
zapewnień, oraz przeglądań prowa­
dzanych w naszej prasie”. Do azego 
dochc«iz.i Jdiktostwo” tej nk».a- 
wislej prasv śwkwSczy mp. trkie 
objektywne oświeifcleflie faktu: rząd 
sowiecki 'uchwalił zawrowadzić w 
Rosji system metrycznych mear (za­
miast pudów i funtów), a prasa so­
wiecka chórem zatrąbiła, 3lż jest te 
„wielkie zdobycie rewolucji proieta 
rjacjcjejf, na które mórgł się od.va 
t/yć jedynie „rząd robotńkzo-wło- 
Łciaó^d’’.

i r A D E A M l E ,

Dr. IGNACY BETTER
3306 ord. jak w lautcb ubiegłvch
w  Krynicy, tri!la  „K rakus".

ZAKŁAD OCNTYSTYCZN'1 
D R \ I. IRICHA I FR. URICHA 

Kodo alka 1 2 , ord. o<* sodz. 9— 1 1 od 
godz. 3—6. 36-12

Cisplfcs TrusEzyMs
Dr. EMIL * 'ordyuue jak 

lat ubiegłych
9660

Kirlcy pasKarze wszędzie jednacy, [
P e r  in. (PAT.) W komisji śled­

czej parłamentu niemieckiego odby­
wają się przesłuchania dwu przed­
stawicieli koncernu Stinnesa, a to 
głównego dyrektora Mineia. i Stin­
nesa juniora. S ocja liśc i ż a r ło c k i  im , 
ż e  n a b y w a li p o  z a  g ie łdą  w ielką i- 
łość d ew iz  zag ra iń czn  ych  przez co 
spowodowali obniżenie się kursu 
marki. Koncern tłumaczy się tern,

że kupował dewizy zagraniczne na 
zapłacenie węgla w Anglji i A m ery ­
ce o raz  na potrzeby floty i kolei nie­
mieckich.

„ S a r !

WYBORCY!
Do członków Centrełnego Związku kup­

ców i prz smyslowcdw.
Do członków Żyd Klubu młeszcadtek.

] 'odpisait.e wydziały w zyw ają całoo- 
ków  obydwu zrzeszeń, by  pryy drisrej- 
szycń --yborach 'do Zaikłądu pensyjar w 
głosowali solicfariiic na

LISTĘ Nr. 5 
z czołowy ni kantry<friC3m Maurycym 

B randsfitterem .
2 a  prczytdjum 

4067 Michał U*atn

Ze sceny i estrady-
.3ZKOŁA KOKOT", 

komedia w 3 akt Armanda GeWidon*a.
Lwów, dnia 24. czerwca.

Cboć Lwów nie jest miastem kokot, 
jak P aryż, a  po części nasza W arszawa, 
duże i nerwowe Zainteresowanie, jak /.a- 
ttw rżałem  wzbudził w uaszem mieścic 
afisz wczorajszej prem iery w teatrze 
Nowości. „Szkoła kokot", francuski pro­
dukt, najładniejsze artystk i dram atu na 
afiszu, premiera dram atu v lokalu ope­
retki — wszystko to  wróżyło „pikantny 
kaw ałek", jakiego już dawno nie widzia­
no na scenie lwowskiej. Co tu wiele ga­
dać ~  naw et loża magistrackiej komr.ji 
teatralnej była obsadzona silniej, niż 
zwykle. I wielu spotkał zawór1 — nikt 
nie rozbierał sie na scenie, nikogo nie 
potrzebowano łapać in flagranti za knłi-ł. 
sami, nie było pikantnych dwuznaczna- ) 
ków ani drastycznych sytuacji P-(kaza­
ło się, że paryskie kurtyzany to istoty 
poczciwe, na swój sposób moralne (ni- 
góy nie żyją z dwoma mężczyznami ró­
wnocześnie), że uczą się chętnie dobrych 
manier od skiadiowąjM go arystokraty .

tak iż mogą naw et obcować z ministra- 
m* i że zdolne są nawet do delikatnycu 
uczuc i humanitarnych gestów.

Bo w Paryżu siowo „kokota" nie jest 
tak srogą obr?zą. jak u nas. a przezacny 
autor francuski nie byłby prawdziwym  
Paryżanic^m, gdyby chciał pastwić :;ię 
nad temi symj atycznemi ^totkam i k tó­
re jak ćmy garna się do św iątła „OUm- 
pii" lub. „Molin rougou *. Bo ;óż nam dat 
w swej „Szkole kokot"? Ob, dzieje je­
szcze jednj Manon Lescaut. Gtnety. ko- 
kotki z U ontm artni, która jak winda 
wznosi sie coraz wyżej, stając się wre 
szcie sław na •uirtyzaną P aryża, fotogra­
fowana, przez wszystkie pisma i oblega­
na przez reporterów . A że to miała być 
sztukad o śmiania, z dziejów karjcry Gi- 
nety w yłuskał wszystko to, co było w-e- 
sołe * groteskowe, stw arzając rzecz mi­
łą, nikogo n*e gors/ącą, a często roz- 
' Meszającą co tez. Czasem i i [o takiego 
głupstwa scenicznego zablal:a sie by­
strzejsze jp o if zcme na św iat i życie 
ludzkie lob kapitalny pąrudoks, którego 
by się me powstydził sam Bernard 
Shaw, S m td r  ty to. ze naw et do farsy

biorą się w Paryżu  iodzic m ezw ykk in* 
tetignetni i zdolni.

M;lo mi, że jużt rzecią z fzętfai pre­
mierę dramatu mogę pochwalić praw ie 
bez zastrzeżeń.

Widoczneni jest, że w śród artystów  
lwowskiej sceny r  wie dobry d jcL, po­
mimo bolesne nieddtaagania (.kononucz- 
nej natury-. W  sztuce sprawia.- reżyse­
rowanej przez Orzechowskiego lach jak­
by sic zdafy skrócenia!), wybili się nii 
plan pierwszy Łozińska i Justian. Nia 
spodziewaiem się. że uob chczasowa 
„panienka z polskiego dw orku" potrafi 
roztoczyć aż tyle finózji- w ujęciu arcy- 
trudm.. roli kok >tki Gtoety. P . Łoaańska. 
akby przez Prejdana łub Fabiano z .„ATfl 

Parisienne" narysow ana, oczarow ali 
w prost widownie swoim ś&cznym i n a ­
reszcie dramatowi ntepodzielnte pąwTO- 
conym /talentem. Justian -nowo dał rolę 
ótffUfej charakterystyce, kamttałna tech­
nicznie, przypomńiająca rodzaj Kaańh- 
skiego. P rzy  tych dwóch gwiazdach 
świecili swem wlasńem światteim h d ą k  
i iuzyjen*iu KaHnowskL By-trzjShtoŁ 
Ład< stówna. Dębicka i R o«aoó wna. «

Henryk ZbterzcfcwwskŁ
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lipowy k u r  mmn pe
Tarnopol terenem  afary.

*

Bandfci r o z s ia l i  paprykę by poweirzy.
mać poócig.

(d.) Obecnie na terenie Wschod­
niej Małopolski policja ma do czy­
nienia po raz pierwszy z niezwy­
kłym pomysłem złodziejskim, jaki 
został zastosowany Qnegdaj w spra­
wie miliardowej kradzieży, popełnio­
nej w Tarnopolu.

Przed kilku dniami, mieszkający 
tam handlarz wszystkiem i „robiący 
w wahicie“ niejaki Moses Bazar po­
szukiwał służącą. Mając u siebie w 
domu wielką gotówkę, pragnął przy­
jąć uczciwą i inteligentną dziewczy­
nę a przy ten przystojną, któraby 
zarazem była ozdoba jego mieszka­
nia. I dzięki pośrednikom taka znala­
zła się w Tarnopolu. Była to Józefa 
Komar, bardzo przystojna dzńw- 
czyna o pięknych rysach, dużych 
oczach i alabastrowej twarzy, jed- 
nem słowem typ urocze’’ cyganki 
tak, ze posiadanie „takiego cudu u- 
roay“ wszyscy Bazarowi zazdro­
ścili .

Jednak po sześciu dnhch pobytu 
cyganki u Bazara, wczasie jego nie­
obecności popen?’ono w nocy kra­
dzież, po której znikła też urocza 
cyganka. Sprawcy porozbijali jedy­
nie* szafy, kredens i inne zamknięte 
schowki, zabierając z nich biżuterię 
i pieniądze. — Następnie wszędzie, 
gdzie tvlko przewracała złodziejska 
ręka, a także

po podłogach rorozsypywali 
paprykę,

jat stwń idzono w ilości prawie 2-ch 
kilogramów. (Uczynili to z tego 
wzgtedn, aby na miejs-e sprowa­
dzony pies policyjny, a nawiasom 
mówiąc taki w pcfidi tarnopolskie) 
jest nadzwyczaj czujny i dobrze 
wyszkolony, me mógł zwietrzeć ś’a 
dów i agentów naprowadzić u . wła­
ściwy trop.

Nic więc dziwnego, ie  w tym 
, wypadku użycie psa policyjnego by- 
• to niemożliwe, bo pies jak i funk- 
' cjooarjusze policyjni ustawLznie 
kichali

Zdaniem poBcjr przy tej kradzieży 
działała «zajka miętfcy narodo­

wych złodzfcb 
która Bazarów’ podsuneia na zwia­
dy uroczą cygankę. Wprawdzie po- 
zostowrta ora na miejscu swoja me­

trykę, jako tuodzona w Świerżu ko­
ło Przemyślan, jednak metryka ta 
nie jest jej właściwym dokumentem.
To też policja na wszystkie strony 
zarządziła za rzekomą Komarówną 
pościg.

Jak się dowiadujemy Bazar zo­
stał

okradziony prawie na miliard mk.
Złodzieje zabrali same dolary a 

marek oolskich zaledwie kilka milio­
nów. Widocznie Bazar uprawiał spe­
kulację dolarową, a teraz, boiąc się 
do tezo przyznać, me chce podać do­
kładnej wysokość5 nagromadzonych 
u siebie dolarów.

i lr i  n i i
Wypa dek na moście pod Przemyślem.

(d.) Wczoraj w sobotę wczesnym 
rankiem, w desu, w fctórysm rumuń­
ska para królewska miała w nocy 
prZŁieżdtać do Warszawy, wyda­
rzyła się wieka katastrofa kolejo­
wa na przestrzeni Przeworsk-Roz- 
'wadów, która wprawiła w wielki 
kłopot tak sfery kolejowe, jak poli­
cyjne.

Mianowicie do katastrofy przy­
szło aa łinji między stacją kdekrwą 
Sarzym? obok Leżajdka, a stacją 
Łętownia. Oto o gbtMuie 5 rano 
przy pociągu towarowym Nr. 3572. 
wykoleiła się nagle cysterna, napeł­
niona naftą, pociągając za tobą trzy 
inne załadowane towarami wagony. 
W jockieO chw® z wagonów tego 
pooagp stworzy l i  się ołb-zymia ku­
pa ąn<zów, a jak wielkie rozmiary 
osiągnęła ta katastrofa, świadczy 
najlepiej fakt, że 150* metrów tom 
kolejowego zostało uszko&oaych.

Na sizcz jście ofiar w ludziach 
nie było żadnych, gdyż w  czasie ka­
tastrofy służbą pociągu zdołała 
szczęśliwie zc^Locjzyć ze swych 
stanowisk.

Zaraz ino wyjrtt*ku zewfektomio- 
no teJefcukesSe bwoWsSką Dyrekcję 
kolejową. Na zarządzenie prezesa 
Dyrekcji k*ż. Bai wiozą rutychniiast 
ze Lwowa na utieósee katastrofy 
•wsfected- pock® raw kow y z od- 
cbrleim ratawtócz: m. Równocześ­
nie tafcfe pociągi wyslaaro z Prze­
myśla i Przeworska, Chodziło prze- 
deWscytsńśem o bezfirwfccBpa osu­
nięćie zatoru na przestrzeni j na- 
Iławieota zerwanych szyn, aby w

nocy królewska para rumuński mo­
gła bezpiecznie przejechać do War­
szawy.

Po wypadku ruch pociągów na 
tej przestrzeni został przerwany, a 
pociągi wskutek przesiadania się 
pasażerów odchodziły w obie stro­
ny ze znacznem opóźnieniem Jak 
zbadano, przyczyną katastrofy było 
złamanie się osi wykolejonej cy­
sterny

Na miejsce katastrofy o godz 8 
rano automobilem kolejowym wyje­
chał osobiście prezes Barwiez, aby, 
wydać potrzebne zarządzenia i po­
kierować robotami, poczerń późnym 
wieczorem wrócił do Lwowa i o g. 
10 wieczór wziął udział w powitaniu

króla rumuńskiego z małżonką na 
dworcu.

Dzięki zarządzeniom pi ezesat 
Barwicza oraz niezmordowanej pra­
cy inżynierów kolejowych i praco- 
widków, wieczór uszkodzony tor był 
zupełnie naprawiony tak, że pociąg 
rumuński z królewską parą w nocy 
całkiem bezpiecznie przejechał w! 
kierunku Lublina.

NgM pil Prali i.
Przemyśl, 23. czerwca.

(Telefonem). Dziś rano na dużym 
mtacie między Żurawicą a Przemy­
ślem, nastąpił wypadek, który mógł 
mieć bardzo groźne następstwa. Oto' 
przy pociągu pośpiesznym, wiedeń­
skim, zdążającym do Lwowa, przy 
jednym wagonie pulmanowskim na­
gle złamało się koło. Wskutek tego 
na miejscu maszynista wstrzymał 
pociąg i przez jakiś czas men pocią­
gów był wstrzymany aż do chwili 
naprawienia defektu. Skończyło się 
jedynie na chwilowym strachu pa­
sażerów.

Z t e a t r u .
Repertuar Teatra WtoBriegn;

HeuŁlela. 24. bm. pop.: „OrIę“.
Niedziela, 24. bm- \/iecz.; „Żydówka**.
Poniedziałek, 25. bm.: .P opas króla 

Jegomości**.
Repertuar Teatru Małego (OródeTbal.

Niedziela, 24. bm.: .Powódź**.
P oabdzlaL k . 25. bm,: „Świderek**.

Reserti r Teatru NowoścL
Niedziela. 24. Lm.; „Szkoła kokot**.
Ponl< dz.Ł 25. bm.: JCrólowa tanga",
„Powódź". Ciekawa ta . sztuka ame­

rykańskiego pisarza. yreżyserowana. 
bardzo pięknie przez p. Żyteckiego i gra­
na bardzo dobrze przez naszych a j ty -T  
stów  coraz bardziej zysktrie sobie sym - 
patj p loiic"7 uiści, czego dowi dem  wzrrK 
żona frdkwencja.

Rozwój fllc.Ranka Związkowego.
Wczorajsze walne zgromadzeni© 

Akcyipego Banku ZwSą-żi.owego by­
ło (Ba Lwowa pewnego rodzaju 
atrakcja ze względu na obecne sto­
sunki .. musowe Państwa. Toteż 
Bcztu u, zestnicł tejro zgromadzenia 
wysłuchali bwitfco refe­
ratu naczelnego dyrektora teco Ban ­
ku p. Mariana Turskiego, który mó­
wiąc o instytucji, którą tapruje i któ 
ra fiest dziś ledrą z najtępiej prospe­

rujących, poruszył wiele deka wy cif 
i aktualnycb zagadnień z dzrodzin? 
słusuaików ekotromtaznych Parbcwa 

żebranie zagaił prezes Rady nad­
zorczej p. Ludv Tc hr. Koziebrodzkl, 
•ktćry pudtaósi na wstępie zooowią- 
za**te polskiego kapitału wofcec Pan- 
stwa i udzite-A głosu dyir. Turstieinu.

iWśród wieWego zatat&resowa- 
nia rozpoczął swe przemówienie 
uyr. Turski.

Charakteryśtycznc słowa tiyr. Turskiego.

r^t^JpSŁ.;

O PO NY R O W ER O W E
są bardzo elastyczne, wytrzymali

F rawd; Iwa opoa, oszczędnoscio i e 
dla codziennego użytku.

ta w m lm  BeprtWalM|< ak lfesrosfoopolitę Pobdkąi
CSETib i K-istt w W arszawie.

O D D Z I A Ł : I , w 6 - w ,  T r z e c i e g o  M - j a  1 5 .

łtan Jyt . 'farbki ze znaną srwa- 
dą jnc3creś5ł przedewtszysffloem za­
dania Afcc. Banku Związkowego dła 
majątku narodowego. Baskowi przy 
św iecała zawsze idea f itżoi }<t han­
dlowi i przemysłowi, tao zdawał on 

a tobie sprawę zł swych e*>cłwiąztówi 
które składają się na dodatnie posta­
wienie »  Jpodarsl wa narodowego 
Dyr. TiuisJri najwdązniąc do sytuacji 
Laansowej Państwa odnośnie do o- 
stahiich wyuasioeii waftritnrych o- 
śwfcdczył, że Bank dąbde składa 
w ofierze ministrowi skarb11 prawo 
dewizowe, feżefc zarządzenia pata 
ministra mają przynieść krajowi ko­
rzyść i zwrot w krytyczno) sytuacji 
i podniósł z toastem , że Bank, 
którym tóernje jest jedh/m z tych, 
ldory wałcząc (ha zw ycięstw  eko- 
nMhiczncgn państwa 1 obyw.-toU o- 
cockuje .c—g.iJLnH cC J iad r warusł-

kaw oc-fetmych zagsdnieó i zma­
gań.

Dytr. Tur^d zaznaczył v  końcu, 
żc BankS małcpośskie, a w  ich rzę­
dzie Akc. Baiłk swiąjzfaotwy idą za­
wsze ociękę cekw yn zam  <tee > *m 
rządu, mrśąc jei^aczec'*^ interes 
naiodbrwy na cfcr .

Pnaamówieoie dyr. 'rWsfcies:o 5 
jegr* traftia. ocero zagadcBeó spotka-/ 
ła się z bardzo życzfiwem pn yję- 
ciem obecnych. :

Dalet HŁtmawiai djyr. Padewski, 
który wyłaził w zetooaiue, że -iu«kf 
tnałopock e 6gń{tuły swe dby\jud- 
skift zadanie, -tworząc sSbe rCucW - 
id narodewc i fortece proeniysloare- 
rdcticr Pawłtm/ki, pułkśowrfkf <fe. T  
Bałłaban i moL

Dokładne xdftie z  prze ,
iaegu oibraŁ zsnBeścSmy w  jednym 
z następnych am erów



Sir. 6 „GAZETA PORANNA** Nr. fl748.

Stantaławowianee z wizyta
w Krakowie, Wieliczce

Praktyczna lekcja poznania
Chueaiebna inicjatywa

i Lwowie.
Polski.
T- S. L.

^ ^  u.
i 7. czerwca. rozpoczęliśmy dalszą 
(wędrówkę. Stare mury opowiadały 
i nam niejedno o wielkich czynach, 
pracach, uroczystościach, owytóę- 
stwach, opowiedziały też niejedną 
smutną opowieść o napadach, kio­
skach, pożarach. Tnuctoo naprawdę 
z braku miejsca opisać wrażenia, 
cboć casaią się pod pióro. Trudno 
wspominać o refleksjach. opisach, 
podziwie. Ograniczamy sdę tylko, do 
wyliczenia zwiedzonych przez nas 
zabytków.
i Wracając z katedry widziełiś- 
imy dom Długosza, strojny tablicą 
erdasyjną, kościół Bernardynów — 
wkroczyliśmy do olbrzymiego ko­
ścioła św. Katarzyny, udahśmy się 
do najstarszego wspomnieniami miej 
sca, na Skałkę. W krypcie ogląda­
liśmy groby zasłużonych, gdzie spo­
czywa Długosz, Pol, Asnyk. Lenar­
towicz, Siemiradzki, Wyspiański. A 
gdy stanęliśmy przed furtą klasz­
torną, roztoczył się przed nami je­
den z najpiękniejszych widoków 
Świata. Sadzawka na pierwszym 
planie, w .gleba kościół św. Katarzy­
ny i Bożego Ciała, to całość, która 
nie ustępuje przepysznym widokom 
Florencji

Idziemy Stradomiiem na Grodzką 
nłc opuszczając kościoła św. An­
drzeja, obok kościół św. Piotra 1 
Pawła ściągnął nas swoją malowni- 
czością, gdzie mieliśmy sposobność 
odrzeć grobowiec Piotra Skargi. Na 
tej ulicy izwrócił naszą uwagę oom 
Wita Stwosza, starożytne Kolegium 
jurklicum, rokokowy pałac Stadni­
ckich. Obok tego postaliśmy drogą 
wiodąca do kościoła śrw. Józefa i 
kościoła Dominikanów. Powitał nas 
we dnzwiach przepiękny kamienny 
poemat rzeźby strojącej portal ko­
ścioła. Naprzeciw tegofe jest kościół 

IFrancitszański, leżący dbok pałacu 
i Wielopolskich, który, jest dziś rrugi- 
'stratem.
j  Po obejrzenia kościoła 1 kra­
kowskiego biskupiego pałacu, ruszy­
liśmy na rynek. Tu oglądaliśmy ko­
ściół św. Wojciecha, dom florencki, 
dom Montedhąwch, szarą kamienicę 
najbardziej archaistycauą w Krako­
wie, pomnik Ad. Mickiewicza. Da­
lej powitały nas drogie każdemu 
sercu polskiemu wieże przesławne- 
(go kościoła Mariackiego. Piękny wi­
dok porywa oczy i serca. We wnę- 
,trzu grają śdam barwy, gra światło 
kołorowemi blaskami okien, a dusza 
porwana ciudaią tęczą zdaje się sły­
szeć niebiański śpiew, którym czczą 
,aniołowie Królowę Korony Polskiej. 
Gdy pierwsze promienie słońca o- 
złocą niebo, a potem co godzina z 
wieży Mariackiej rozlegają się pie­
śni na cześć Matki Bożej. Folio po­
bożnego i narodowego hymnu pły­
nie ponad miastem w najdalsze jego 
krańce i budizii utajone w sercach 
uczucia. Cała wycieczka wyszła ra 
widzę i tu ze szczytu ukazał się 
nam widok rozległy na olbrzymią 
bołać kraju; hen w dali bieliły się 
latry, a u stóp wieże licznych ko- 
łciołórw krakowskich, rrastary Wa- 
M ł 1 s ta  .wstęga W-sty, U Ą  f r

(Koresp. własna „Gazety Porannej")
puścSłiśtny wrota kościoła Marja- 
ckiego, mieliśmy przed sobą wsipa- 
riałe Sukiennice. Tu nasza drużyna 
rozpoczęła na dobre handel kupując 
laski, kiełbasę krakowską, specjalne 
krakowskie rogałki z serem i t. &. 
Później poszliśmy na górne piętro, 
gdzie znajduje się Muzeum Narodo­
we. jego nowożytna galera. Wspa­
niałe reprezentowana era Matejki. 
Genialny Hołd pruski, Kościuszko 
pod Racławicami, Weniylnora etc., 
Liutuanja Grottgera, Żywe pochod­
nie Siemiradzkiego, obrazy' Gierym­
skiego, J. Kossaka, Chełmońskiego, 
Malczewskiego, Tetmajera, W odzi- 
iwwśkiego i t. d. Obok Sukiennic ra­
tuszowa wieża, dom KreanerowskL 
gdzie mieszkał Kościuszko, pałac 
spiski, kościół św. Barbary, miejsce, 
gdzie Albrecht skiadał hołd kamień 
pamiątkowy, gdzie Kośchissko przy­
sięgał Narodowi. Wychodząc z ry n ­
k u  ckjążyliśiny średniowieczny Kra­
ków pJantamii, 'kierując s'\ve kroki do 
starożytnego miasrta. U wylotu ul. 
Poselskiej obserwowaliśmy baszty 
krakowskie, dalej m trzeuni C z ap ­
skich, budynki uniwersyteckie, Col­
legium Novitm, kościół św. Anny, 
Karmelitów, unikat światowy przed­
stawiający podwórzec bt)1jotcki, 
Gmach Akademji Umiejętności, bra­
mę Floriańską, Bafbakoti. winnik 
gi imwakMd, kościół św. Florfitta, 
muzeum Czartoryskich, wielką

skarbnicę dzieł sztuki i kabury. ‘ 
Obok teatru wielkiego, oglądaliś­

my kościół św. Krzyża, wstapiłiśroy 
do domu Matejki, Muzeum Zoolo­
gicznego. Przypatrywaliśmy się Pa­
łacowi Tow. sztuk pięknych. Nic- 
arwykie uruŁ«naiciła wycieczkę uro­
czystość ludowa tak zwam „konik 
zwierzyniecki (lajkonik). Przeorany 
cIkui tatarski, wymachując buiawą, 
nie mało napędził straohu dzieciom 
grodu Rewery.

Ogólnie pisząc ną tein zakończy­
liśmy nasze naukowe perygrynacje 
po Krakowie.

Wieczorne pogadanki młodzieży 
dały nam możliwość ocenienia 

nabytych wiadomości.
Powiada ona, że bez Krakowa me 
wyobraża sobie ojczyzny. Że gdy­
byśmy się his-torji nie uczyli, to ka­
mienie w/ Krakowie wszystko po­
wiedziałyby jej, ale jeszcze więcej, 
bo skrystafeowalyby ideę sławy.

Na tle zachodzącego słońca uj­
rzały góirę, usypaną ręka ludzką dla 
Bohatera w sricmaoie. O odjeżdzie 
z Krakowa nikt nie chciał myśiet. 
Pragnęli wszyscy usiąść dłuższy 
czas i dumać, tęsknie na pomnikach 
sławy, gdzie złocą krzyże, groiżą 
lrury stu w ież y ca m i. Wszyscy po­
stanowili jeszcze rajz- pojechać — 
ażeby się nakarmić i odziać miłością 
Ojczyzny (Dok. nast). A. J.

Epiiif Bałwersieiipiinlî g wilsi
Na wokandzie sadki woskowego w 

W arszawie znąłazla się znów sprawa 
m alwersacji pierłiędży skarbowyco. 
Jatoo oskarżany zasiadał por. H. Saio- 
matKJwicz pod zarzutem sprzeniew ierz/ 
nia sinnj J ,093,000 mk. jestzeze w ii 
1920. Pieniądze owe roztrwonił w re 
siauraeji hotelu imperiał we Lwowie w 
tow arzystw ie wesołych „panienek". 
Trybunał śłcazat por. SaJomuriicwicza ua 
3 lata więzienia i degradację. o--

im śpiiwiez&i.
Z Lśici! donoszą: Śpiewaczką ope­

retkow a Marta Abiteirt-Bauer napadła na 
niicy na k ry tyka teatralnego, k tóry  po­
zwolił sobie niezbyt pochlebnie scharpłt 
fcTytoować jej grę. Wojownicza śpiewa­
czka z zaciśniętemi rączkami rzuciła sie 
na przerażonego recenzenta, którego d »  
■piero połłeja wybawiła z przykrej o  
presji,-

W Im lila Birfsi,
Z Bdcaresztu donoszą: Król bułgarski 

B orys poślubił rumuńską księżniczkę 
Iieanę. Mówią, iż małżeństwo to jest 
wiełkkn politycznym sukcesem królow a’ 
romańskiej.

WA M i BiłJSi.
Dyrekcja wiancj na całym sw#ede 

francuskiej agencji telejęrafloznej tiava- 
sa uchwaJiła na rok 1922-gi 1 0 !) franków 
dywidendy dla ajkcfcJnarjuszów,. Taką 
samą dywidendę wypłacono w r. 1921, 
W  .ostatnim roku kapitał zakładowy a- 
genejt Haivasa podniesiony został i  
27,750000 franków do 37,900.000 Ir.

NMl! BlWgttl M Zllf?.
Jak donosi „Daily Mail“ z Dar-es-Sa- 

lauin w ykryto w b. niemieckiej Afryce 
wschodniej pomiędzy jeziorami Njassa i 
T aneanjika s/.croko rozgałęzione żyły 
złotodajne. Oczywiście do miejscowości 
tvch w yruszyły całe legjony wszelkiego 
rodzaju awanturników.

lab grasują rządowi p a s t a  w Rosji.
Puścili na pasek 35000 sztuk bydła, przeznaczonego dla

głodnych.
(ea.) W tyoh dniach odbędzie się iriędzy innymi kilkadziesiąt drogich 

w Moskwie proces, który rzuca obrazów. W raksu 1922 zakupił on za
charakterystyczne światło na ko­
rupcję i demoralizację wśród urzęd­
ników sowieckich. Na ławie oskar­
żonych zasiaidają: niejacy Topielskij 
i Paziczuk .wraz z towarzyszami, 
którym akt oskarżenia zarzuca, że 
w latach 1921 i 1922, gdy jako ów­
cześni kierownicy oddziału ratunko­
wego inwentarza żywego z obsza­
rów: zagrożonych głodem mieli za 
zadanie ratować 40 tysięcy sztuk 
bydła wywiązali się z zadania swe­
go w ten fjposób, iż nie dostarczyli 
odpowiedniej ilości paszy dla bydła, 
skutkiem czego uratowali tylko 
4702 sgtnk, reszta aaś wedle ich 
twierdzenia wyginęła.

100 milionów ruM nowej edycji do­
bra ziemskie, a oprócz tego dwa 
domy w Moskwie każdy po 1000 
funtów szterlingów.

Gdy w marcu b. r. rozpoczęły 
się v/ Moskwie wyścig] konne pa­
nowie owi i inni tym podobni „ra­
townicy obszarów głodowych’’ nie 
omieiszkalii się zjawić na jezdni.

Korupcja wśród urzędników so­

wieckich jest wysoce znamienna. 
Statystyka wykazuje, iż na 70 cy- 
sięcy wypadków zasądzeń od paź­
dziernika 1922 do kwietnia 1923/13
9 proc. przypada na zbrodnie urzęd­
ników, natomiast na zbrodnie poli­
tyczne 15 prac„ uszkodzenia ciała
10 proc., a na kradzieże 50 proc. 
Statystyka odpowiednia zaznacza 
że więzienia sowieckie są przepej 
niooe.

D ziaf e k o n o m ic z n y .
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT). Notowania wstępne
z dnia 23. czerw ca b. r. Berlin 0.0042.

Je d n a k ż e  p óźn iejsze  ś le d z tw o  w y -  Holandja 218 i trzy czw arte. Nowy York
k az a ło , iż p an o w ie  ci ro zp o czę li ż y -  Budapeszt
cic n a  w tclką  sk a lę , co  czw arta. Bukareszt 2.75. Belgrad
iż b ra k u ją c ą  resz tę  b y d ła  puścili n a  5 3 5  Sofja 660. W arszaw a 0.0050. Wle- 
p asek , d o rab ia jąc  się w  ten  sposób  deń 0.0078 i pół, Austr. stempl. 0.0078 i
k ro c io w y c h  fortran. O k az a ło  się da- pó*-
lej. że Toipielskij z a k u p y w a ł og ro m ­
n e  m a sy  z a g ran ic zn y c h  walut i w iel­
ce  k o sz to w n e  z ło te  przedmioty, a

TRANSAKCJE W AKCJACH,
B row ary 380, 375. 385 (335). Ćmielów 

105. 1 0 0 . 108, 103. Galota 26. 25. 2554.

n f i r  i r  dramat w 6  akt. według nU im i rtel-
UblLUto bniLunU nê ° atii dileiL 8!ii?.*Jle.r,0.Bł8kieg0

27. 23, 2454, 2 2 , 24. Karpallt 70. hnema-
jowski 100. 110. 105. 108, 110, 115, 120 
105. Parow ozy 205, 2 1 0 . 225. 215. 217 
2 1 8 , 215, 217, 215. Pezet 25. 23. Pocisł 
76, 77, 72, 75. Nafta Pol. 60. 62, 59, 58 
61. 58. P. T. B. 45. 30. 36. Rakszawa 210 
208, 205, 208. 200. 205, 204, 203. 208, 206 
207, 205. (190. 180). Siersza el. 35, 33. 35 
Siersza g. 365, 360. 375, 368. 372, 370 
368, 370. Tesp. 380. 400. 405. 410, 4 0 S 
415, 425, 422, 420, 440, 430, 435. P. T. K 
22. Spółka wydawn. 30. Chodorów 325 
340, 325, 335. 33214. 338, 330. 327 
335-. 334. O fojs 210 235 234 235 240 237 
245, 250. Zieleniewski 568, 570. 565. 572 K 
Bank Hipoteczny 30, 31. Bank Małop 
25. Bank Przemysł. 27, 26, 25, 28, 25, 
30, 25, 25K. Ziemski Bank Kredyt l i

D Z,Ś KINO CfliMEKA.



)  Ht; 574H «QA2£TA PoicaniUi*. Sfr 1.
     ..
Iłw  jfctBil/ Specjalista „harób We« 
Ur > O U in l ł i  II iierycmych i skórnych, 
b. sekundarjusz szpitala p : » » z l .  L\S ÓW- 
SiowacLiegn 4, ltfipweeiw głównej poczty^ 
Łecien’> p l«m , bt oda wek, włosów wiektro-, 
Kzą i Usupą kwarcową. 35)i3-07(

ROWERY i wszelkie czesci sicłaóoire 
do tychże, opony, dętki, d z io n k i i t. D« 
foutbale dętki i pompki footbalowc po* 
lecą najl_iniej A. FriedleitL Lwów. Ja» 
Kiellu ,  a 9. W ysy!ka :ia prowincje od- 
  wrotnifc. 96J1-15

RAKIETY, piłki. meszty tennfcowe. 
Piłki nożae, -dętka zapasowe, dresy, 
s rta re , nagolenniki, dyski, tyczki da 
skoku i inne artykuły sportowe jedynie 
u firmy J. Rosemawm, Akademicka 2t.

9585-10

SCKiMMtL & Co.

Sarnc bóstwa mtottej panny przed eitarzem.
- (Do tytułow ej iłasteacji.)

•U) Niedawno temu >  Lfatdau obok 
i3 j<tei)sec z&Jaedł w kpectele tragiczny 
wypad. k. Oto wieczorem zjechał do 
fcoaciołai orszak weselny a pizystojna, 
Młoda, córka kupca, M aria K irdm ei, 
miała zaw rzeć związek tm £ ż e i_ y  z 
rzcźniklpn Meyerem, s ta rszy *  od niej o 
I»t toSfcanaście

Gar.' ksiądz proboszcz a jy te t parnię 
. TłłoJą czy atw m* wełną a  nie przy­
muszoną wole wziąć sebie M eyera za 
małżonka, panna Kirchner, rerw aw  „ y  
się z 'klucznika, zaiwol >ła: „Ja  kocham 
wme*oŁ o czem oob r/” wiedzą racd ro­
dzice! Raczę] umrę, nłżli po rąb ię  tego 
paskanaf1*

Sfcrwa te  wśród zebiaałycb gości w y­

wołały konsternację, a pm&ai młoda w y­
jąwszy motneroateie z pod a a a m ł re­
wolwer, strzeliła robie w skroń. S trzał 
był tak celny, i ę  w kitka mihwt później 
zakończyła ona życie u sióp ołtarza.

W jednej chwili wieść o  KJT.awem 
zajściu w kościele rozniosła się w oa- 

* łem miasteczka, które jo  la i*iość zgra-* 
ma Łata się przed domem i ircimorów i 
przeciw lodłócom tragstauiie zmarłej 
córki urzj dz3a demonstrację, obrzuca­
jąc dom kamieniami i okąc w pan 
wszystkie szyby.

Rycina nasza przedstawia sytuację w 
kościele, gdy Ktadm crówoa stise ja  do 
sfeb.e.

WIADOMOŚĆ.! GIEŁDOWE.
Lwów, 23. czerw ca 1923.

Kmsa akcji przemysłowych zwyżko­
we. Popy, wielki. Obi oty liczne. W aluty 
bez obrotów.

Brow ary 375- 38J0Gu, rueef. 335000, 
Cjodorów us-ilil się przy 334000 (w 
W arszawie 32i>-3j0000), Obcasy osią­
gnęły kurs 250000, Zieleniewski doszedł 
dp 573500 (w Warszaw ie  485 4950001, 
Cmielćw przejściuwo 108000 urzy kor co 
103000, (w W arszawie 95- 105000), Qa- 
fota. z 260U) pbniżyla się na 220uu, usłu- 
Itła się przy 24100, Karpailt 7UtX#j, Nie- 
mojowiia wahał się od 100—126000. P a­
rowozu aw ansow ały na 217000 (w W rr- 

. szawfe 190-197500), P e z e t £3 i 33000. 
PodSK przy końcu 750uo, ' P . Nafta z 
6300(1 obniżyła się na 58000, (wij Waurza- 
wfe 61000), P T. Bod. początkowo 45000 

ło te m  36100, Rakszaw a od 203—210000, 
n.ięef. 190—ISuOOG, Siersza el. 35000- gór- 
nfrym podrażała na 370000, T espy 380— 
-<40000, przy końca 435000, P. T. H. 
23000, Ska' wyd 3 XKW Górka 6&ooor

Z akcji tfflmłoowycłi, płrio&uo za L». 
Htpot. 3u—31000, b . Mafor iłok>v a ł 
250ou, B. Przetn/s*. 25 30C09, Z. B 
Kred. 13000'.

Tendencja w  akcj; ch silnie zw yżko­
wa, U^nywdMeiur. b . , ożywione.

OłWLPA LWOWSKA' NH.OFiZjALNA. 
'''TWęrofaa . p r is k  dzień ten tenćja spo- 
kóeaa, ceny ..w. rantach przedwczoraj- 
cayUL O brót z yuwodu ąoboty słaby.

Dołary ?m er ItOOOO—lLcuOO, 1-Łd ł
2-kl 109ooo—lOtod©, oołaty k to . 108008 
do 109000, 1-ka i 2-kI Io7ooo—lo75co.

a’ ki nicm. a  100 tys. 0,95—O^S, 50 tys. 
u ,95-098 , 10 tys. i* ,98-1,00. 1 tys. Starr, 
em. 2,30—232, setki drobne Ij60—130. 
Leje 48łl—500, drobne' 470—490. Na Linę 
wVtdy nie było a rs  ikcfl

G*I t  DA WARSZAWSKA.
W arszaw a. Te!, w ł. (J.) N i giełdzie 

dztsK^sze; unp -ofc er te dbt waju* zagra- 
nic-Hych r dewiz zna Jcowe. T n«er> po- 
bliczae bez ruchr W  dziale akcji rnch 
duży pczy lentteucji sfinie zwyifcowe].

GHŁDń ZURYCHSKA.
W arszaw a. (Tri. wL) (J-) Notowtoila 

1 > icowe z dnia 23 bib: Berlin 0.0048. 
Hólardia 218. “0. Nowy Jork  55b^5. 
Londy" 25 76. P aryż 34^0. Kledjolan 
25.12. PTSTa 16.70. Budapeszt 0.O W*. 
Bukareszt 2 75. Brigrau Ł * .  Sofla 6 .6 0 . 
W arszaw a 0.0050. Wiedeń tuwp*/*. 
attsh -teirml 0JlD78kt.

Kronika.
SZALE KRYCIE po umiaikowanych 

« n ach  prdecŁ Budapeszteński Magazyn 
Futer JBretifełd i W lesaer . Lwów, ul. 
Sykstaska 2.

MBJonówka Na dtłsiejszem ciągnie- 
, piu miTiotiówii w ygrana padła mi los 
nr. 0,281611.

( —i Samobójstwo L ./ow iank. w So­
potach. Onegdaj w Sopotach w mieszka­
niu ppłk. O. strzałę! j z rew oiw etu po­
zbawił się ży d a  porucznik Mieczysław 
S. P zzycz/iu . am abójstw? niez^mia, W  
lifcie pozos tawionym  d~aat prosił o po- 
chrw anłe go pod Mobrtkowem, gdzie w. 
czasie wojny ro sy jk le j śmierć zaglą- 
dnrm  nut 'y oczy.
, (—) T ajem nic y t.-up ood Gródkiem
JazieSoi. J fan. Y lesie wrocowshim koto 
Grodk“ Jagiellońskiego znaleziono przed 
kfiku dniami zwłoki nieznanego mezczy-

I Naćka i v.ycłt9^ani@

W PISY m  Jednoroczne kursy Laaolowe
na rok szkolny 1923/4 przyjmuje od 
25 bm. do 15. VII. konc. » rżsj naadic- 
we Ż. O isztw skiego. dl. Kurkowa 38
w godz. od 10—12 i od 5—6. W arunki 

. przyjęcia: lą  l a t  3 kłasa gimn. lub 6 
powsz. łlpść miejsc ściśle ograniczona. 
Podręczniki z Dibljotekl szkolnej. Od­
działy ranne . popo‘ndniowe, osoony 
żeński. 9807-6

FROFESOR GIMN I łJALNY przygoto­
wuje przez ferie letnie do egzaminów 
pryw atnych, popr“w ak i m atury. W ia- 
louość w 5~nrir '  t  acji pod L. 8.

4J58 3

E fflałż3^stwa

E Posady i prace

P O S Z IK F JF  SIE asystenta farmacji do 
aptc! i  w Lodaa. Zgłoszenia p _

M0adei.“ Ocbranek 6. _____ 4043-3

ILSM CŁY  z Bukowiny z dobrymi św ia- 
dectwan.i i długoletnią praldyką pa - 

szukuje posady. Po adresem : A. To- 
musicJt, Lwów, Szwmionslcich 1. łfl, 
I piętro. 4850-4

SKRZ1PEK rutynow any *od"J się aa  
wyjazd do ork es try  na letnisku. Zhło- 
szeuia pod „Skrzypek11 ao 
stracij 4947

OTTELIGIATNA P  V N M  paszu 'a tk  po­
sady  jako bosa  kto wychowawczyni 
do dziecka, bez szycia, l.. Zgło­
szenia pod: Nela Żurków aa, Rzeszów, 
k Maja 1, ś. 4057

f l mieszkania, lokali, «Jcłnp;f l

zny. Przyby ła na nSiejsće policją odfo- 
tograjow ała zwłoki, jednakowoż nie zdo­
łano naw et s tw ierdz ić  czy ma się tu do 
czynienia z morderstw-em czy sanKmój- 
stwem.

Dzisiejsza „Żydówka" z Rem Pfiffjr- 
Lax w roli Racueli oraz z p. M asaetn 
jako Elaazarem  i.p . tiom erem  jako k a r­
dynałem może- z ' góry liczyć na unży 
sukces tern więcej, że „Żydówka" w: 
tym  sezonie pójdzie już ostatni raz. Re­
sztę biletów sprzedaję kasa teatiu  W iel­
kiego.

Iow . walki z ńtoźllca posiada lesz­
cze klika wclpych iu* isę dla wątłej 
młodzieży męskiej szkół śtedrrich w ko­
lonii leczniczej w Kurnikach (perw. jawo­
rowski). Zgłorzenia przyjtanje Sekn ta - 
rjat Tow. waiki z gruźlicą, ul. Lindego 
1. 3 miedzy godz. 12—2. o—

Jednoroczny kurs handlu Wy ż  skl
M iecT siaw a Christeda, prof. j smjtwowej 
Akademji handlowej. Lwów. W ałow a 25. 
W pisy od 25. bm. do 4. lipca codzieHnic 
od 10—12 i o 4- 5 z wyjątkiem niedziel 
i św iąt. P rzedłożyć naJęży m etrykę i 
ostatnie -świadectwu szkolne. 9818-2

Egzaminowana znana mas. żystka i 
hydiupatystką wyjed~ie na wieś iia 

czas wakacji za  dobre utrzym anie dla 
^siebie i 10 letniegu syna. Zglosoema 
do  kdndnistracji pod „f.lasażystka".

OGŁOSZENIA

LOKAL przem ysłowy d& 
Zgłoszenia do Administracji.

9614?

E
INTF UGLNTNA, bezef teeiĄ  zamożrHa 

wdowa zaw “ąże kc*ę-pondencję w ce­
lu mairyTaocrałnym z mt. bezdziet­
nym wdowcem aa stanowisku rządo- 
wem do ta 57. P o w a tn e  aglusaenki 
mcżiiwie z fcrf&grafją ped „W dowa" 
dc ćdw nśdrac ji. 2*199 2

SIEkOTA, inteligentna. Polka, la t 28^ 
bez posagu, uczciwa, dobra, gospo­
darna. praco* tta. poślubi in.eEgcę nie­
go, poważneg >. szlacnetnego cluuaL- 
teru tnezcz^/ne. Cbętme na prowincji. 
Zgłoszenia tneanoni iowe: Adimnistr.
pod JJim aastL a 28". 4050

E
ZDOLNA MASZYNISTKA *  Mnisza 

praktyką biurową poszukuje oupowie- 
Jniej posady. Lai kaw ę zgłoszenia do 

< Administracji 1923,,

OBSZERNY LOKAL w SRtw M IEŚClU  
z urządzeniem hiBiw~’on, 1 »asow c.n 
zaraz do wynajęcia. Listy re d  „Ba. \  
6“  Biuro o&osatjń SeketowsUega, Ja- 
gjclło&ska 7._________________ 9830-3

2 DO 3 POKOJE na biuro w okolicy 
placu F redry  potrzebne pifarie. Zgło­
szenia: kancelarią Dr. Gareckieao,
Freury  6. 4053 2

E Kupnu, sprzedaż, zadana

FORTEPIAN krzyżow y ub pianino w 
debryn; sianie kopie: Nowacki, Pań- 
ska 17. 3909-5

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓuLCKIEJ, 
blisko dworca z wotoym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. O t a ę  p o i 
„G ródecki" dc Adnthostracji „G ate.y  
Por." ul. Soteoia 4. 3976

K LPlF MASZYNY de szycia w S -ra u c  
Bamburowicz. Sojiesk*< tn  15. W lula- 
mość k- >r isar idetak i. Sprzedam lodo- 
wnię pokojową. 4

F O K ltn A N  krótki za  5^00XX» d tagyj- 
nie do sprzedania, Rakowskiego 23, 
drzwi r r .  3. J65-2

E E
MŁYŃSKIE kompletne urz&d ia. do-

stscza n a ty e ta r '“rt ze składu R k „ i .  
ScUeber i riedtaudw . Lwów, B ia- 
jerowske, llA . 3702-9

M. STEiNHAUS, Lwów, Krasickich 18a 
poteoa walce i kamienie młyńskie.

«H 4-?
Lękai-; chorób weneryteoch i skórnych

D r. A. NADEL
powrócił i ordynuje pL HaBcki 7 

___________ od 1J—ó.____________ 50410

Br. M?iail|an Ralter
ielłarz chorób dzieci. Szczepienie od godz.

3—4 K. jtaurou. , i, j 64 ,-g

Speojali s ta  chorób sko<ayoli I weasryoznyeli

Dr. Michał Salpeur
Lwów, S ,‘t8tiłska 17, ord. od 8 —01 12 6.

9614

N A  W Y  JA Z D ! 
O B U W I E

U LnnisoBB 
W płUdtiuie 
I dla starszych Pat iw 
E aa gumach. otw-a 
SSNDS£Y Fdżuej widSifti. 

DizEtmaiSBA srtiiia
U C O A ‘  l w o» .

I ■ Rynek 34.
(Dom WF1 Stadtm&Uera.)

4060

ni i
M tyO H N  LWÓW>• BI. ToatrósU 7.

S przedaż w yłącznie w  o ry g lru taeu r 
opakow aniu  po  ceaacn  fabryczny cli.

W .  «  i z y r i L K ó  s»*••••. ' 
i (kładach apłsczDych .

V I  C  H  Y
otiM e

serałae p n e d s ł wiefe stw e na Pofckę 
? i W. Mu GdińsE

i. m ż t m m ?  i s-k*
Y s w c o a i f  K r u c z a  6 . -  T e l 330-13

PERLAKf—KASPRY Ni. 0, l 2, ubesyj- 
me do słTzedania, oraz Kamrinie, W al­
ce, M otory, ceny bez ko. kurc c*' ,P i-  
k i^ ,  Lwów, Batorego 4. 399?, 1 0

szczęsoia
t p r a . d a j s  t u *  o t e ó c u n .

H. Cutterman, JAsliSlI! 14
I >  I t  Z  W  1  

Jedne i dftuskr^dlpwe
z  gotowych zapasów oferuje fabryka

-O A B"
Lw ó w  Łyczakow ska 27c
_______________________________9817-1 '

Kwas miedziany
(Kppfervitriol) 

K r y s t a l i z o w a n y  98/90°/^ 
w  beczkach 100 Kg- netto, 
p o  cenie Attstr. K. 9 0C0 za 
1 kg. O feruje do natych­
m iastow ego  dosta rczan ia  
loco sk ład  W iedeń p rzy  za­
m ów ieniach beczkam i lub 

w ag o n o w o . 98i9-\
o g ł o s z e n ie .

Kasa PożycHłocrwa Drolbmch Kup­
ców, spółdzielnia z c«r. ucipawtodiz. 
we Lwowie . zaprasza członków 
cwoicb na nadawyozuiae watea 
Zgrooiaidtzetue, które się ódbędziia 
daic 26. czerwca br. o godz. 7 wk 
czór w  lokat.li Stowarzyszenia, 
Lwów, Rirtowsklegu 23. I. p.

W razie łnrafcu kociplctu zgro- 
irtadtmje oóbętfefe się o t  "tenc 
późnL j.

Porządek dzieamy:
I. Sprawozdanie. / s
U. Likwidacja Kasy i poseianiój!, 

dc śpółdziełcze ;o darteu HaocH«w«-J 
go we Lwowie.

Prtw-is 'Rady L. 'kumsei 
4b46 Leon Aflpef m. p
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ZASTĘPUJE ZU, EŁM/E WYPOm ZAGPANKZNE - PRO JIM Y ŻĄDAĆ W PUSZKACH. 

u r i u i A  A# ' :iV  • — blaszanych. ^ —M s Jr^ y JjA N  ' 3W Akc. ?■ BROIŻURKĘ „RAC JON Al HE ODŻYWIANIE DZIECI
W KOTTR7YNIE - WIELKOPOLSKA ", WYiYEAHY H (ŻYCZENIE ODWROTNIE

O KAZYJN IE
0 3  K U P I E N I A
realność gruntowa tuż 
obok Buczasza składa­
jąca się z przeszło 5 
morgów rob (czarnoziem 
I k»asy), przeazb 1 mor­
ga ogrodu, dużego nowe­
go domu krytsgo cyn­
kową blacha (8 ubika­
cji), budynk&w gosprdar- 
czych, studni w podwó­

rzu i t d.
W iadom ość w

KASIE RMOiSC
m. Stanisławowa.

9835-2

Rowery Pucha i inne, płaszcze, 
węże, pompy i t p., piłki 
n o ż n \ dresy, oszcŁepy, 

dyski, tyczki, buty, burt.idetait. pole a  znani. 
F-.na i .  R o s t  n .n a r . ,  A1 aaetu Jra 1 6 . 
Zamówienia z prowincji odwrori-ie. Własny 

war uat reparacyjny. &s23-07

instytecfl tiuiidlowa
Posiadająca lokal w śródmieściu, liczne 
zasUrpstwa wyrobioną klientele poszu­
kuje spólnika — chrześcijanina z Iraima- 
łeui 1 0 . —300 milknij « mo. celem roz­
s t r z e n ia  swych agend;. Zgłoszenia du 
Administracji „Okazicielowi tnlljonówkl 

Sr. 4Z2.162. 4052

LW. 17.788/V.
Lwów. dnia 12. czerw ca 1923.

Ogłoszenie licytacji 
ofertowej

ha wydzierżawienie siły wodnej (około 
50 koni) na rzece Gnieźnie w Krowince 
ODok Trembowli, w łasność fundacji Ba- 
worowskiego.

Dzierżawa długoterminowa {12—18 
lat) dzierżawca ma odbudować miyn l 
urz fdzeiiie wodne, a nadto płacić czynsz 
oznaczony w centnarach pszenicy. Fo 
( kspiracji dzierżaw y młyn (względnie 
inny zakład przem ysłowy) staje sie w 
c a łi/c i w łasnością fundacji.

Q ferty w zamkniętych kopertach, za­
opatrzonych odpowiednim napisem, przy 
dołączeniu kwitu na wadium w kwocie 
dwu miljonów mkp. w złotych borach 
ska-bowych, które złożyć należy w Ka­
sie skarbow j A we Lwowie ul. Kościu­
szki, wnosić m ożni do protokoju podaw- 
czego Tymczasowego W ydziału Samo­
rządowego do dnia 1. września 1923.

Tym czasowy W ydział Samorządowy 
zastrzega sobie swobodny w ybór oferty.

9834

Poszukuje się kapitalistów!
Poważne zagraniczne Towarzystwo akcyjne wytwarzające artykuł 
znakomicie w Poisce wprowadzony, zamierza założyć w ar?ju 
S p 6 łk Q  Zbytu swego artykułu i poszukuje w tym celu po­
ważnych kapitalistów, którzy jako udziałowcy mieliby zapew­
niony znaczny dochód przy pełnej gwarancji wło­
żonego kapitału. — Informacji zasięgnąć można w h  teiu 
Krakowskim we Lwowie pokój Nr. 100 od godz. 10—ll-tej i 15— 

1 S-tej w poniedziałek 25. czerwca. 4059

k i i  Fiaty i KaniEii fi
sprzedaje z własnych przedsiębiorstw

Stacja załad. obok Iwona SICSfiH pa cenach hurhanacjinych.
Józef Podgórski*

D o sta w a  n a ty r b r a ia s to w a !

Lwów, Chor^źczyzny 25
td  2 - 4  pop.

4054

Zamiast kart!
O zaręczynach córki naszej OLGI 
z p. CHARLES LOFVANDER 

mamy zaszczyt ogłosić

ADOLF LONKER 
i Fr. FRIEDA LONKEK

z d o m u  U R IC H .

D R E S D E N  
R ic h a rd  W a g n e r s t r a s s e  1.

Podaję niniejszem do łaskawej 
wiadomości o moich zaręczynach 

z panną

O L G A  L O N K E R .

C H A R L E S
LÓFYANDER.

DRESDEN, dnia 12. maja 1D23. 9795

Spe..Ją.is:a cDonn w»aar i bkflroyaa 
Tin 1 M lIN fl h. «•* w pit wied. i lirów 
>m • Iu h u II powrócił i ord.ca .
13-6. Lwów. Acryka 1 (ró? Państtej). 8741

S M A K O S Z E
Ciasta terasę i masztarer

FABRYKI
Wiktor Schmidt i Synowie  

w r  W IED N IU
W szędzie do ncbycia

Z A S T Ę P S T W O  i SKŁAD GŁÓWNY

LW ÓW , SW rirtkcwska 35.
4*’«1

5 słów!
mm

łE B M
itu m m

m t m  r
3788-0

BMEH1E ZbLCIORE
ZMIĘKCZA i ( S lir *

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BULU. ATAKI W Z U rtL N O śC . UST AJ A . -  
Objawy t początkowe): Ból w bokach i dołku poascrcowym (gdzie sch -d n . 
sie żebra). Pobole wania w wątrobie Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, < 
mętna Inb też bezbarw na jak woda. Język obłożony. Gorycz i k as w U- 
stach. Odbijanie gazamL Wzdęcie 1 burczente w kiszkach. Bóle i zawrót} 
głowy, Silne podenerwowanie. Oblowy (podczas ataków ): W dołku i w ątro­
bie silny ból, który się rozcbi dzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu 
i sięga aż pod łepątki, wzdęcie brzu cha, rozsadzanie żeber i parci i  na 
kiszkę stolcową. Brak tebu oraz ból w plecach 1 klatce piersiowej (na prze­
strzał). Niekiedy wymioty żółcią, dre- u c z ę , zimne poty. żółtaczka. — Buz 

szych informacji udziela: A otekarr
fizjolog H. NIEMC JE  WSKJ. W arszaw a. N«wy <.-v.it Nr. 5.___  >5ł*

WAŻNE DLA KAZDFGOl
Czy słyszeliście o firmie handlowej »Szczu- 

pakiew.cz i S-ka«, Białystok, która wysyła za po­
braniem pocztowem wszelkie to w ary ; sukienne, 
bławatne i galanteryjne po cenach fabrycznych? 
Z pewnością. Lecz nie zdążyliście nawiązać z nią 
kontaktu. Spieszcie więc skorzystać z okazji.

Cenniki i ciekawe cferly
wyrrła się aa hfew ae iadaoit bezpłatnie. —  Adpesojcle:

Firma Handlowa

1
Białystok. S k r z y n k a  p o c z t o w a  36.

9673-t
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W  Imaga! Q ile sig towar aie spodoba, zwracam; pieniądze w całości.

l

to CENACH KONKURENCYJNYCH li fClli ilZii Slii!!
p « ń e z « c h y , S k a r p e tk i, s to p y  d o  p o ń czo ch , R ę k a w ic z k i

w  olbrzymim wyboru? najtrwalszych gatunków i u Aj nowszych kolorów oraz wszelkie 
975&-1 nowości dla P»ó poleca

Izydor PFAU B T K E H  19. Uellf prcii siei

U NAS NIE DROŻEJE!!!
SKŁAD OBUWIA Gródecka I fffiUaA**h-KTUtAN

8528 0

Naleiytość pocztową opłacono ryczałtem. — Freuum^i ata mielięczua 27.0011 Mk. — Z dostr wą na łiejs-n lub .. przi iyłk. pocz 
wa 30.000 Mk — Za granicą 35.000 Mk. — Redakcja-. Lwów, ul. Senatorska 6. -j_  Administracji u> Sokoła 4. Telefon

Redakcji w dzień Ńr. (5, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 2 3 0 . Telefon Administracji 291.
Z dpokarui Folskhj pod zaiŁ Zł Kie(bus»ewiozą, we Lwowie. Odpew. reJaktoc: MAJDAN MACHALSK1.


